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M Y  P R E Z E S  i S E N A T O R O W I E  

W olnego, Niepodie^łegó i i  ła ś le  N e a -  

trUlnego M i^fia Krakow a, i  'JegO 
ÓkrfgUi

Przywodząc*  do  wyk ona nia  A r ty k u ł  
V l l .  Uchw ały  Zgromadzenia  Reprezentan-  
t ó w  , pod dniem lotym Marca  r. b. za pa -  
dłey  , mocą  którey przez uchyleflie podat­
ków A k c y z o w y c h  od Ar ty ku łó w pi erwszey  
potrzeby ,  i d o w o ź  w o l n y  rzeczonych ar* 
tykulów jdo Miasta Krakow a i Miasteczek 
O kr ęg o wy ch  , od dnia i Cz erw ca  f. b. po* 
Czynaiąc,  orzec onyni został ,  z zas trze le­
niem iedyuie za ch o wa ni a  przepisów PoH- 
eyyn ych .  — —  Na wniesienie W y d z i a ł ó w  
Spraw  wewnętrznych , i hol icyi  temczasO- 
* i e  «tanowietnv , co następuie:

Art- i.  W y d z i a ł  Do cho dów  PtibliCz* 
nych  obwieści  wszystk ich  Of ficy la l i ś tow 
poboru Konsuirtc vnego tak w Mieście Kra­
k o w i e ,  i«k i w Okręgu i iż po czą ws zy  od 
dnia i C z er w ca  wszelki  pobor AkcyzOw^y 
od mięsa,  p i w a ,  i innych a r t y  kułów, kto- 
re opłacie Suchey T a k y  po dleg a ły ,  ustać 
tna i i że  tak o we  artykuły  wolno  przez k o ­
g o k o l w i e k ,  i w ka żd ym  czasie mogą bydż 
do Miasta i Miasteczek w  Okręgu W pro ­
wadzane-  . .

Art.  z. G d y  przez ustanowienie w o l -  
iiości wpro wa dza nia  na kohsutBcyią do 
M iasta K r a k o w a ,  i  Miasteczek w Okręgu 
wszelkich a t tykułów pierwszey  potrzeby* 
lakierni * ą :  Mięso* P i w o *  M ą k a *  Rrujpy*

Jagły i Ch le b ,  h a le ż y  *Tę Rz ądo wi  zabez-  
p i e c z y ć y  względem ich dobrego gatunku ; 
przeto w  Mieście Krakowie Urząd Pol ic y i  
Pośredniey ,  przy  pomocy  Urzędników Po* 
l i c y y n y c h  Z d r o w i a ;  W Okręgu zaś Pol ic y  y* 
ne mieyscowe W ja d ze  cz uw ać  będą ; aby  
artykuły p o w y ż s z e  w p r o w a d z a n e ,  i sprze-  
d aw an e,  pod żad ny m  Iwzględem z d r o w i u  
Ludzkiemu niebyły szkodl iwemi .

A f t .  3. Ka żd y  przekonany o w pr o w a *  
dzenie i sprzedaż n i ez dro wy ch  ar t yk ułó w 
ż y w n o ś c i ,  oprócz konfiskaty sprz eda wa ne ­
go* p r z e d m i o t u , utraci aa zaw sz e  p r a w o  
sp rz e d a r zy ,  i ulegnie k a r o m ,  za  podobne 
przestępstwo Ustaw ami  Pol icyynemi  prze­
pisanym.

Art.  4. Z e  zaś wolność w p r o w a d z e n i a  
Mięta i sprzedaży  t e g o ż , szczegótney b a ­
czności Rządu w y m a g a ,  stanowi się:  i i  
ka żd y*  chcący  bić na handel  B y d ł o ,  lub 
trzodę w M i eś c ie  K r a k o w i e ,  lub w Okręgu,  
winien w  przód będzie na to uzyskać  kon- 
sens ,  który w Mieście Krakowie  W y d z ia ł  
Sp ra w wewnętrznych  i Sprawiedl iwośc i?  
w  Okręgu zaś W ł t d z e  m ieyscowe P ol ic y y-  
ne ,  iakiemi są :  W oyci  i ich Zastępcy po 
w s i a c h , bezpłatnie na Papierze,  S tę pl o w y m  
Ceny groszy piętnastu w y d a w a ć  będą; pod  
odpowiedzialnością  z a  wszelką , w  tey mie­
rze  czynioną  t rudność.—  Zagraniczni  zaś 
Miesz lćaócy , Mię io  na sprzedarz w p r o w a ­
d za ją cy *  winni  równie  będą mieć św iad e­
ct w a  W ł a d z  th ieysCowych M iast,  Miaste­
czek  l u b w s i ó w ,  w  których  są zam ieszka-



) J  5 £ 2  )(
i<mi ,  z artyfcuły ż y w n o ś c i ,  ©r, nicn na Na  Przedmieściu KlepArs,  plac da w*
sprzedarz w y s t a w i a n e ,  a szcz egć l t iey  Mię-  nych Jatek.
s o ,  iest z . m ie y s c , źadney niepodlegaiący ch Na K a ź m i e r z u ,  p l a c ,  wolnica  zwa*
z a r a z i e ,  i w żad ny m  sposobie zdrowiu  n y , za G m a ch em  starego Ratusza sytuo* 
L ud zk iem u szkodzić nie m o g ą ce . —  O d o b o -  wany.
w i ą z k ć w  p o w y ż s z y c h  uwalniaią się,  Co  do sprzedarzy  Chleoa  czarnego i
W sz ys cy  Cechowi R-zeźnicy , tudzież c i ,  b ia łe^p, M ą k i , Krup, '  Jagi J, A r ty ku ł y  te
(którzy na bicie B y dł a  iuż otrzymali  Kon-  maia bydź dobrze wy pieczone ,  sprzeda* 
sens od p r z y z w o i t e y  W ł a d z y  za  czasów wane  na placach ż w y c z u y n y c h  , na kió* 
X i ę i t w a  W a r s z a w s k i e g o , lub obecnego rych dotąd sprzedarz tych że  odbywałas ię .  
R z ą d u ,  którzy  sprzedawać będą mięso W W ł a a z e  P ol i cy yne  m i ę y s c o -*,* w Miaste- 
s w y c h  z w y c z a j n y c h  Jatkach. czku Ch rza now ie  i Ńo we y  Górze  wyzna*

Art.  g. Ka żdy  sprzedający mięso, w y -  cza place do sprzedarzy p<|V'yżey wyszcze*  
iąwszy C e c h o w y c h  R ze żn ik ów  , winien bę- gó l n iooych  artykułów,
dzie mieć zawsze prży  sobie Konsens lub Art .  10. G d y - p r z e z  rozrządzenie ar-
ś w i a d e c t w o ,  w  artykule po pr ze d za ią c ym  tykulu poprzedniego wskazanemu są miey-  
o r z e c z o n e , by ta ko wy m  na zaźadame U- sca do sprzeaarzy  ; przeto poa konhskatą 
rzędnika Pol fcyynego  w  każdym raz ie z  przedmiotu sp rzedaży ,  zabraniais.ię wsre l -  
s łuźącego mu P ra w a  sprzedarzy w y w i e ś ć  kiey pokątuey  sp rz e d a ż y ,  tan po placach 
ąię mógł.  i i o n y ć h , iako też przez lozńuszea i t  ż/w no«,

Art.  6 W ła d ze  Pol ic yyn e  m i eys co we  ści po doma ch prywatnych  
c z u w a ć  punie p o w i n n y ,  aby Bydło  lub Art.  11. G d y  -wolność w wp r o wa dz a*
t r z o d a ,  przez koncessyonowanych Rzeźni- niu P iw a  iest równie orzeczoną i przeto 
k ó w  bi te,  by ły  z d r o w e ,  i w  razie dostrze- w s z y s c y  posiadaiący Browary  w  Okięgu 
żenią przec iwnego  po stę po wa ni a ,  winne lub za Granicą będą mogli  takow e wpro* 
są zaraz  pociągać przestępnych przed wła- w a d z a ć  do M.asta Krakowa i -Miasteczek 
śc iwe P ol ic y yn o  - SąJowe Władze  do uka- w  Okręgu będących i sp rze da wa ć ,  tak 
r a a i a  , wedle  o o m o w y  ar ty ku łu g go  niniey-  wprost  Konsumentom p r y w a t n y m ,  iako 
szego Urządzenia,  też Sz/nkarzom mieyskim.,  ci zaś ostatni

A rt .  7. Sprzedający  nie będą mogli  t a c o w e  bez w s z e l k i e j  przeszkody  sz.yn-
sprzedawać mięsa w  sztukach na o k o ;  a le  o w a *' B n .
na  funty i v agę awi jdl i i* ,a , w y i ą w  zy £rt .  ,2. K . ezn.cy , P i w o w a r , , Pieka-
p r z y p a d k i ,  :dyby kupuiący sami żadal na r z e , Kriipnicy Mącznicy , 1 j . g larze  Ce;
1, to ki bez w a g i  kupować.  ‘ -chf' w ' > “ ' * * *  e2/ n10

1 . przeszkód w s p rz ed a ż y ,  ar t yk ułó w ż y w *
Art.  8. A r ty ku ł y   ̂ąywmo c i , w a r t y -  ności oso bo m , temiż hi»adluiącym, i han-

kule 2gim wyszczególnione  , . . logą bydz  dlarze wspomoieni  w y łą c zn ie  pod dozo*
ka żdego  dnia w  tygodniu .do Miasta Hra- rem ,■ opjt^ą Pol icy i  mi eys co wey  zosta--
k o w a , i  Miasteczek w Okręgu wpro wadza-  maia.
ne ,  i sprz eda wa ne ,  w y i - w s z y  dni swię-  Art.  13. W y d z ia ł  Pol icy i  w  Epokach
tslne,^ w  których sprzedarz do godziny z w y c z a y n y c h  ogłaszać b ę d z i e  T a y y  wik- 
dziewiątey  ranney iedynie dozwa la  się., t u a l ó w ,  z potrąceniem uchylonego podat- 
tud.zież Świąt  Jlormulnj ch Uroczystych  , |{U| j nikomu z handluiących artykułami
j a k o  to :  w Niedzielę Wie lkanocną,  Zie- tbrnj nie będzie w o l n o  w y i e y  nad ustano* 
lor  9 Ś w i ą t k i , —  Bo że  C iało , w Izien W zy* wioną T a x ę  sp rzedawać ,  
stkich Ś w i ę t y c h ,  1 ListODad 1, — — Pzie> Urządzenie ninieysze przez
AożegJ .  Narodzenia,  —  w K t ó r y c h  żadna  G a z t t y  K r a i o w e ,  Dziennik R z ą d o w y  m % 
sprzedarz mieysca mieC nie będzie,, bydź  obwieszczone , na placach T a r g o w y c h

Art.  9. Mieysca  do sprzedarzy w  Mie-  dla ptfbliczney Informacyi  do odczytania 
ście Kr ako wi e  naznaczaią się t iako to :  w y s t a w i o n e ,  oprocz czego Wy d :iał Spraw

Dó sprzedarzy  M ię sa ,  w  Mieśc ie ,  wewnętrznych  i> Sp ra wi ed l iw o  c ; w  Mie-  
we wn et rzn a  przestrzeń placu S.  Szczepu-  i c i e ;  W ładze  zaś P ol i cy yne  m i e j s c o w e  po 
n4i ^ ' s ikch , z w y k ł y m  sp os ob em , p o da d zą  gff

x



V  5 $ 3  2 służby . i a k o t e ż  i pozosta iącyćK
do wiadomości  każdego  W sz cz egoluosd  w y  y _ z n i k ł a  zaległość.
Mieszkańca.

Art.  15. Wykonanie  ninieyszego Urzą­
dzenia ,  i ścisłe dopilnowanie! wykonania  
W y d z i a ł o w i  Spraw wewnętrznych i Poli-  
c y i ;  w  szczególności  zaś w  o yt o m  Gmin­
nym,  i Po l icy i  Pośredniey w  Mieście ; W o y T 
tom zaś i  i ch  Zastępcom w Okręgu po le ­
camy.

D z i a ł o J  s i ę  n a  P o s i e d z e n i u  S e n a t u  w  

IVrak ow ie  d. 24 Maia  1817 roku.
W o d zick i, P. S.
A H ero szew sti, S. j f -  &

v.» -   -----, .
dotąd w  tey że  służbie w y ni k ł a  zaległość,  
na  m oc y  zezwoleniaNay.iaśnieyszego Pana,

um arz a  się
Art.  2 . ’ W s z y s c y  ci.; k tórzy  odtąd a

z w ł a s z c z a  po  dniu ogłoszenia ninieyszego 
postanowienia nominowani  będą i obięoi 

p r a w e m  Seymu 1 8 1 1  r .  § >6 pod lit. B .  i  

zkass  publ icznych pen sy ie ,  żo ł d ,  kompe-  
tency ią  lub jak iegokolwiek bądź tytułu p ła­
cę po b i er a i ą cy , obowiązani  są do o p łat /  
s tęp lowey  od Nominacy i  lun Patentu ,  sto­
sownie do przepisów tegoż p raw a i w  p r o ­
p o r c j i  wy zn a cz o ne y  im roczney p i ac y  , a

mianowicie :
a)  Wymienieni  w  artykule  do Usta­

w y  Ko ns tytucyyney  Urzędnicy i Officyia* 

liści mogący  bydź  w  każdym czasie odw o-  
ła n em i ,  płacić będą po d w a  od sta n a r a z .

b)  O bi ęc iz a ś  artykułem 110 i 141 te y­

że Ustawy U r z ę d n i c y ,  na urzędy lub fun- 

kcy ie  d o ż y w o t n i e  n o m in o w an i,  tu d z ie ż l e -  

Derałowie, płacić  będą po dwanaście od 
w i a t a c h  m i e s i ę c z n y c h , w

Z  W a r s z a w y  d.  3 ‘
W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o

a l e x a - k d r a  l

Cesarza W szech Ro ss yy  , "Króla Polskiego 

&c .  ćfcc. &c .
Namiestnik Królewski  w  Radzie Stanu.

W zamiarze z a c h o w y w a n i a  pewney i 
Stałey zasady w poborze , przepisanej  pr a­
w e m  1811 opłaty stęplowey  od Nomioa- 

Cyi i patentów na uizędy i funkc j i?  ph  ̂
bl iczne ; na przedstawienie Ro mmissy i  
Rządowey.  P rzychodów  i S k a r b u , 1 po za- ^  raJ

siągnieniu zdania ogólnego zebrania Ra  y J u iednego.
St a n u ,  w skutek obiawioney N a "  w t ym  Każdy  Senator no wo  no m in o w a ny
przedmiocie wo l i  Nayiaśniey szego P a n a ,  . , . - u  « .

postanowi l i śmy i stanowiemy . _
Art.  1. G d y  ściągnięcie zaległości  0- 

płaty  stęplowey od Nominacyi  i Patentów,  
wielkim podlegałoby  t rudnościom,  tak d la  
t as z ł y ch  zmian w Administracy i  k i a i o w e y  
iako też z po w o d u  śmierci lub przeyścia 
pod  obce  panowanie wielu tego rodzaiu 
dłużników ; gdy wreszcie dla zaprowadzo-  
ney oszczędności w w y d a t k a c h  publ icznych 
i  1 powodu.zmnieyszenia  płacy pozostałym 

w  służbie urzędnikom publ iczn ym,  w y m a ­
ganie uiszczenia zaległości  opłaty rzeczą*, 
ney , stałoby się dla nich zbytecznym eię- 

! i a r e o i ;  przeto w s i c l h a a t e g o  środJa-Uk o 4

C )  l \ a z u y  OLU...-- _
od patentu z ło tych  polskich tysiąc na raz  

zapłaci .
A rt .  3.  W  postępowaniach z p o d w y ż ­

szeniem plaćy , opłata s tęp łowa od p r z y b y -  
łey  i lości p ł ac y  lub d oc h o d u ,  w  przepisa-  
ney w p o w y ż s z y m a r t y k u l e p r o p o r c y i ,  skła­

daną bydź  ma.
Art.  4 . Żadna  kassa publ iczna płacić

nie ma niko mu,  pod odpo wie dz i a l noś c ią ,  
pensy i,  żołdu lub ko m p e te n c y i , leżeli  i e y  
wymienieni  w  p o w y ż s z y m  artykule  2 , d o ­
w od u u iszczoney opłaty stęplowey  nie o» s

każą.
A r t - 5 - C e l e m  u t r z y m a n i a  p o t r z e b n e / ,

W
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opłat tego rodzaju kontrol li ,  Senat K om -  nazwiskiem Watson ka za ł  roz i rte lać z a t o
missyie R z ą d o w e ,  Minister Sekretarz Sta* 
n u ,  Izba G ł ó w n a  obrachunkowa,  Prokura-  
toryia Jeaera lna , niemniey Radca Sekre­
tarz St a n u ,  po dad ząK om m iss y i  R z ą d o w e y  
Prz yc hod ów i Skar bu ,  dezy gna cy i ą  imien­
ną cz łon kó w Rady  St a nu ,  tudzież cz łon ­

ków i osób ich bióra i podwładne  im urzę­
d y  , do dnia ogfoszeaia ninifeyszego posta­

nowienia  sKładaiących,  ' Następnie zaś co 
k w a r ta ł  podobne d ez ygn aę yie ,  zasałe ęd-  

miauy w y k a z y w a ć  m ogą ce ,  teyże  Konitnis- 
*yi  R z ą d o w e y  przesyłać piaią.

Art. 6 W y k o n a n i e  n in ie jszego  P o ­
s tanowienia ,  które w  Dzienniku Praw ma 
by dż  umieszczone ,  wszystk im Rummiśsy* 
łom i  W ł a d z o m  R z ą d o w y m ,  w  czem do 

którey aa le ży  , po lecamy,
Działo  się w  W a r s z a w i e  na pos iedze­

niu Rady Ad mi nis tra cy yue y  d, 1 7  M a i a  

' 8 ‘ 7 *

(  T a  następuią podpisy. )

Z  Londynu d, 20 M aia.
Urodziny  K r ó l o w e y ,  która w c z o r a y  

zaczę ła  74ty rok ż y c i a ,  obchodziła rodz i ­
na  Królewska  w Karl tonhouse.

D w ó c h  do trzech Tureckich czyl i  Bar- 
baryyskich korsarzów pokazują się na m o ­
rzu północnem aż  do uyścia rzek Niemie­
ckich i zabierają wszystkie okręty , któ­
r y c h  kraie rozboyniczem Mocarstwom nie 
opłacaią haraczu.  Angielska sza lupa  Al er t  
•  działach 18 zabrała ieden z tych  korsar­
skich okrętów o  2 0  działach i  do De al  o- 
desła ła ,  i  oprócz tego d w a  kupieckie okrę­
ty im odbiła.

P isma Amerykańskie żalą  się bardzo na 
Petiona , naczelnika republikańskiey części  

St. D o m in g o,  żę  Am er ykańskiego  may tk a  (

że złodzieia Murzyna  ka za ł  z okrętu w y* 
pch nąć ,  który w t e m  wypchnięciu  z łamał  
nogę —  Podfug n y y n o w s z y c h  doniesień Pe- 
t ion chorował ,  ale nie umarł,  iak  rozeszła  

się po głb sk a , .
Z L iw or n a  i innych Włoskich portó w 

odpłynęło wiele  Aogiejskich okrętów z nie- 
sprzenanemt naszemi t o w a r a m i ,  poni ew aż  

tam są zakazane,
Angielska  korw eta  Cherub zabrała d. 

s3  Stycznia w  p o l s k o ś c i  brzegów A fr y -  
kańskich okręt Francuzki  Ludwikę o 16 

dzia łach z Gwad el up y ,  który do w y s p y  flur* 
bon wipsł  800 niewolników M ur zyn ów .

Gazeta  Ttmes czyni  następująca uwagę 
nad oświadczeniem M inis trów ,  że p r a w o  

dJubeas Cnrpus musi bydż  dałey z a w i e s z o ­
n e ; —  ”  Naród widzi  się bydź bardzo uci- 
ś n i o n e m , ' ż e  ministrowie przedloż-uą za­
wieszenie prawa Habeas Cdrpas nad dzień 
1 C z e r w c a ,  g d y ż  do lego czasu upaść nawe t  

m oże  oasza  kopstytucy i a ! W i ak im ko l-  
wiek t a d i  względzie uwa. ’ em y ren środek, 

te dy  zawsze  iest p rzy kr ym  i p on iża jąc ym  
dla naro.du, Jeżeli to zawieszenie iest po- 
t rzebnemj  tedy smutną iest rzeczą ,  iż w  
czasie p o k o i u , kiedy sami sobie iesteśmy 
zo s ta w i o n e m i , kiedy  dobrzy  c z uw ać  po­

winni  nad złemi  l u d ź m i ,  w y n i k a  potrzeba 
całe królestwo oddać dowolnośc i  Minisirów, 
Jeżeli niepotrzebne,  czego ka żd y  uc zc iwy  
cz ło wie k  pragnie i w i e r z y ,  tern iest rzeczą 

smutnieyszą,  że część naszych w s p ó łz io m ­
k ó w  przec iw ustawom na s zy m ,  które po ­
ty  trwać p o w i n n y ,  póki  imie Angielskie 

Oie zginie,  ięczeć muszą w więzieniach.  
Niektórzy m ó w i ą ,  i ż  zachodzi  potrzeba  
zawieszenia do nieiakiego czasu konstytu- 

c y i ,  d*» uratowania  całego na r od u j  lecz



dl« uspraw iedliw ienia tak o w e g o  ś l d k a  ^
j j u* ^  ^raywieść  p o w o d y  } a ieśli te są 

*iDe * na przysz łość  wyrachowane,  tedy 
Ole chcieli,>yśmy d łu żc y  w  t y m  krain ży ć  >
1 es i zaś niesłuszne,  tedy  środek ten ie$t 
po  woynie  obrzydłem.  C o ż  w e  Fr.ancyi 
podano za po w ó d  do ścieśnienia wolności  
druku i osobistey? Z e  lud zo a y d u i e  się 

w  takim poruszeniu ,  i i  nie możua  mu bez 
Wystawienia się na niebezpieczeństwo do* 
*Wotić w o l n o ś c i ,  iak jey  Angielski  uży -  

Wa’ T e r a z  czynią  u nas toż sa m o ,  i m ó-  
Wią,  iż oarod znayduie się w tak wątpl i­
w y m  stanie,  że nie można  mu więcey  do.  
zw ol ić  wolności  iak ludowi  Francuskiemu.

Nie możemy wier zyć ,  ażeby  parlament za- 
twierds il  ts uczucia części narodu przeciw 
swoim ws pó łz io m ko m } a  jeżel i  to  ucz/ni,  
l «dy prawo ćjabeai Corpus w ym aza ne  na 
Zawsze zostanie z naszego pr aw od a w st w a  
i  konstytucyi ,  „

W  w y żs ze y  i zb ie Lord Donoughmore 
Wniósł d. 17 b. m. o wyzn ac zen ie  kommis-  

sy i  do uznania konieczności  nadania Uato- 
ikom Irlandskim więpey p r a w .  W i e l e  

cz łonków mów i ło  za tym wnioskiem. Lord  
Kanclerz za ko ńc z y ł  atęl j  spór ,  m ó w i ą c :  

K a ż d y  tayny  radca w y r z e k a  się przysię­

gą nie pr zypuszczania  do spraw c y w i l ­
ny ch  i kościelnych żadnego cudzoziemca.  
Podług  tey przysięgi  żaden przeto Katol ik 

nie może w  radzie Królewskiey  zasiadać. 
K r ó l  nawet  traci koronę i u wa żan y  iest 
2a umarłego,  j ker oby  katol ikiem został} 
d la  czegóż chc ianoby  go Katol ickiemi  rad­
cam i  otoczyć  ? Z  obow iązku  mego daię 

glos przec iw temu wnioskowi .  „  —  P r z y  

głosowaniu by to przec iw niemu 142 a  z a  
nim 90  głosów. —  Zasta now ien ia  rzecz go.  

dna <ak odmienia się zdaaie  względem przy*

W
puszczenia Kato l ików do  p r a w  ^obywatel*, 
skich. Przed  4 lata podanych było n iż sz cy  
izbie 500 próśb przec iw ich żądaniu i w i ę k ­
szością tylko 4 g łosów odrzucone zostało.
T ą  razą iedaa ty l k o  podana b y ł a  prośba  i  
Ministrowie  Cast lereagh i Caaoing ł ą c z y l i  
i w o i e  zdania z stroną o p p o z y c y y n ą ,  a  
wsze lako  żądanie Ka to l ik ów  większością 

94 g łosów odrzucone zostało.
P, Mojr  pokaz a ł  d.  j o  b. nu. L o r d o m  

wd m ira l ic y i  w z ór  mac hin y ,  za  po m oc ą  
którey  o k r ę t  bez ź a g l ó w ,  w i o se ł  lub ę * rT  

tn o ie  przec iw wo d zi e  płynąć.
ł  ish.a tuteysze p r z y w o d z ą ,  i i  w  W er s-  

salu o dk r y ły  został  n ie godziwy  spisek na  
zabicie podczas popisu w o y sk o w eg o  w y s o ­
kich osób. P o c hw y c o n o  i uwięz iono wielo  

podoff icerpw,  którzy  przyznal i  się do w i ­
n y ,  z oświadczeniem,  je dn a k, i i  są ty lko  
namówjoocmi  s p r a w c a m i , ale prawdziwe- '  
go celu spisku n i e w i e d z ą .  D o d a i ą ,  że of- 

f icerowie ko rpusu,  do którego ci podoff i-  

cerowie na leżą ,  to i?*t 2go pułku p i e s i * /  

g * ą r d y i  Królewskiey  , k tór y  w  Werssaltf  
stoi ,  okazal i  szczegółnieyszą wierność Kró­
low i  , i ż e  off ięerowie b y i ay  gwa rdy i  Bo* 
napartego,  których  chc iano  uwieść,  nie dal i  

s;ę do spisku nakłonić.  Uwięzieni  ® a ią  

bydż  n iezwłocznie  sądzonemu —  Pod ług  

innych doniesień a  ty lko  podoff icerów s  
dawnego  w o y s k a  chcia ło  pod czas popisu 
wystrze l ić  do wy so ki ch  osób,  potem uciec 

za g ran ic ę ,  i  zamach ten n ie m a da lsz yc h  

związków.

Doniosło  się n i e d a w n o ,  ż*  E o l i w a r ,  
d ow od ca  rokoszanów Hiszpańs.kicy A m e ­

r y k i ,  chcąc stronnikom swoim okazać n a  
w z ó r  niegdy  Fer.  C o r t e z ,  i ż  muszą z w y ­

c i ęż yć  lub umrz eć ,  kaza ł  fletę j«r©ią spa*



!ić. Pudług  pism tutey sz yc h  stać się t a  
miało  d. 16 Mar ca .  D u i a t e g o  w o y sk a  K r ć , 

 ̂ l ewskie u de rz y ł y  na niego pięć r a i y  w  o- 
kopach pod Barcel loną,  które zawsze od­
p a r ł ;  ale wieczorem wid ząc  zbl i żaiącą się 
flotę Hiszpańską,  w y d a ł  rozkaz  do spale­
nia s w o i e y , co nastąpi ło,  i będących na  
a i e y  500 mayt&ów wzią ł  do swo ?ga w o y -  
ska.  Ob iaw i ł  potem woysku  swoiemu do 

, tego p o w o d y ,  i o św ia d czy ł ,  iż  nie p o z o ­
stał  i m ,  iak  ty lko  w y b ó r  m ię dz y  z w y c i ę ­
s t w e m  i śmiercią. JVJowę tego przy jęło 
w o y s k o  z okrzykami .  J). 17 był  na n o w o  
w o a ą  i l id e m  a t t a k o w a n y ,  łącz bezskute­
cznie.  Pcdęzas  nocy,  okopały  się w o y s k a  
E i ó l e w s k i c ,  na l.tóre Bolivar  naz iutrz ze 
szpadą  w  ręku na cze’ e swoiego wo y sk a  
u d e rz y ł  i okropną rzeź pomiędzy  niemi 
z r o b i ł  Gd y  w  t ym ż e  czasii p r z y b y ł  do 
niego  Jen. Marino , by ł  zatem w s ta n ie  ści­

gać ie i zupełnie rozpi oszyć.  D. 18 dwa 
bata l iony  przeszły pod logo chorągwie.  
W o y s k o  iego ma bydź  nay lepszym du­
chem o ż y w i o n e  i ufające zupełnie talcu- 

t om  walecznego swoiego  Wodza ,

Z  M a d ry t* d. 6 Mata.
Dzisieysza gazeta Dw orska  ogłosiła 

nakoniec doniesienia zhf lexyku.  Są one z 
d. id  Grudnia r. zeszłego.  W i c e k r ó l ,  Apo-  
d a c a , donos i ,  iż  za porozumieniem się z 
A r cy bi sk u pe m  ĄJexykańskim odśpiewane 
Zostało w  katedrze tego miasta uroczyste 
T e Teum  tak z po w o d u  pr z y b y c i a  Rrólo-  
w e y  Hiszpańskiey do E u r o p y , iako też 

a w y c i ę z t w a  Lorda  Exmouth  po a  Algierem 
i  oswobodzenia  Chrzesci ian z n i e w o l i , a 
jn i auo wic ie  z p o w o d u  odniesionych zn a ­
cz ny ch  korzyśc i  przez w o y sk a  Królewskie  

• a d  buntownikami t»y  prowi&cyi .  Z  do*

niesień rożnych  oddziałów , k tóie  s'cigały 
rokoszanów , pokazuie się , i e  nigdzie me 
maią znaczney siły i niedziałaią w  wspol-  
nem porozumieniu,,  Mie szkańcy  zp rz y-  
kizel i  i o b u  w o y n ę ,  którey ciężar sami  

znosić m u s z ą , po nieważ  snuiące się k u p y  
ży ią  ty lko  z łupiestwa.  W i c e k r ó l  donosi  
d a l e y , ze 2000 r tkoszańskich żo łn ie . „ y  
korzyi taiąC z przebaczenia opuścili  ich. 
c h o r ą g w i e ,  i  że officerom 1 żo łnierzom, 
w o y s k a  Królewskiego  wy nag radzając  i ch  

wierność i pi zy wiązanie rozdał  o z d o b y  
cz y l i  donorowe k r z y ż e ,  które p r z y p o m i ­
nać im oędą ich waleczność.  Ozd ób tycia 
stały się nawet  kobiety uczestniczkami ,  
które w  wielu zdarzeniach ubiegały się * 
żołnierzami  w gorl iwości  i  męztwie.

O koł o  Kard y x u  pannie ieszcze tak 
wielka susza j niedostatek w o d y  , iż  o d b y ­
wają  się codzienne modły o desz cz ,  tea try  
są zamknięte, ,  waik i  bykó w i inne za ba ­

w y  zabronione.

Z  Fary za d. so  M  ta.
Miasto Paryż  zaciągoęjo od Bankiera 

Rothschi ió i innych 32 mili. fi. dla zastą­
pienia wielkich w y d a t k ó w  Da sp rzedawa­
nie w czasie tera i n ie ys zey  drogości  ianiey 
ch le ba ,  Da co codziennie w y d a i e  75,000 

fr. Szczęściem zbliża ;się przecież koniec 
tego nieszczęśliwego p o ł o ż e n i a , gdy ż  zn a­
c z ą  się naypięknieysze urodzaie.

Z a p e w n i a j ą ,  iż t*. Blacas poiechał  a  
pełnon.orn etwem do zawar c ia  z Stol icą 
Świętą  u m ow y  wzgłędem spraw duchow­
nych  w e  Francyi .

Podług dziennika Q' iotidienne na .niey- 
s c u , gdzie stał pomnik Jenerała. Dessa ik 
( b e  placu Del f in a )  ma bydź  inny posta­

w i o n y  , któremu lepiey  przysto i  stać Aft



K  5 $
f t z ę c i w k o  posąga Henr yk a  IV.

Dziennik Prezydentów ( d e s  M a i r e s )  
*tyni  nad wyrokiem sądu w  kraiach Rróła 
Pruskiego na rzecz Francuzkiego posiada* 
cza dóbr. wydanego  następującą uwagę : — 
Świetny  ten przy kł ad  pietylko bezstron- 

ney s łusznośc i , ale nawet pochlebney p r z y ­
chylności  Niemieckiego D w o r u  ku F ran ­
c u z o m ,  o k a z u i e ,  i i  chociaż Niemcy  r o z ­
winęli  wszystkie swłóie siły d.o mszczenia 
*'? za- zn ieważoną  swoią niepodległość lub 
do iey o b r o n y ,  ten zapał  nie zamienił  się 
W zemstę przec iw walecznemu i sz lache­
tnemu nar od o wi ,  który mimo chęci g w a ł ­
tem był do tego przez swoiego Daczełurka 

zmuszony.  W ie k  nasz iest aż nadto oświe-  
c o j y m ,  ażeby stać się miał  wiekiem narodo- 
Wey nieprzyiaźni  ; tak ludy  , iako i rządy 
2dąią się zar owno c z u ć ,  że dobre ich po_ 

rozumienie iest iedynem sposobem do d oy-  
ścia prędko do dobrego m i e n i a , które 
wspólnem ich dziedz ic twem by dź  po wi n­

no. O pr ó cz  tego niewzruszone pr zyw ią -  

*anie do zasad iest cechuiącem znamię 
niem Niemców.  W ich oczach sprawiedli ­
wość  iest za w s ze  sprawiedliwością w z gl ę­
dem iakiego bądź narodu,  i szlachetne ich 

postępowanie zasluguie zawsze  na p o ­
chwałę.

L ekarz  P a r y z k i , P. G a y  w y s t ę p u j  
zn ow u z swoim twierdzeniem , iż mgdy nie 
należy krwi  puszczać.  Rrew iest życiem 
cz łowieka  f j p rzy yd z i e  cz a s ,  źe lekarz 

będzie musiał  przysięgać nigdy choremu 

me kaz^wać krwi  puszczać.  T o  co n a z y -  
Waią zlapSJeaiem, nie iest iak t y lk o  zcię- 

c^eniem k r w i ,  którey  nigdy nie należy 
cozlewac.  Upuszczenie krwi  choremu, iest 

B*stanietn na niego samego , gdy  przecież 
° i e  należy na n i e g o , ale ty lko  na chorobę

*

7 W
nastawać.

Marsza lek  Tcurdan przyszedł  do 2<Jro» 

w i a  za starannością Lekarza  Dufour.
Bardz© tu są ciekawi  iak  się u koń cz y  

sprzeczka między Hiszpaniią ? Portugaliią.  

O d p o w i e d ż - D w o r u  Br azyf iy  skiego na p o ­
średniczę przełożenia kilku wielkich Euro -  
peyskich - Moc ar stw  rzecz tę rozwiąże .  
Angl i ia  iest bardzo pr zec iwna,  a by  Portn- 
g a l i i a  by ła z Hiszpani ią  połączona  i wsze l ­

kich przeciw temu u ż y w a  zabiegów.  —  Los  
Jenerała Lascego w  Barcel lonie ieszcze nie 
iest rozstrzygaiony ; oc ze k iw an o  ieszcze 
na rozkaz Dw oru  Hiszpańskiego w z gl ę­

dem niego.

Z  B ruxelli d. 22 M a tą . t
Onegday w wieczór p r z y b y ł  tu Xże 

Wel l in gto n  i wysiadł  do domu Bellevue.  
W c z o r a y  rano odwiedzil i  go K ró le wi Cj o -  
wie  Następca tronu i F r y d e r y k ,  i udali  

się razem z nim do posła Hiszpańskiego.

N. Krói,  za lec i ł  Ministrowi  po l i ey i ,  
aby PP.  Cochois Le M,ąire i G u y o t , * 'W y -  
daw com  d a w a i e y  K arła żo łteg o , a  teraz 
współ  pracowników nad dziennikiem L e  
vrai L ib e r a ł, daley P. 1’A l lenaand,  daw-  

niey w y d a w c y  dziennika A ristarque  w  Pa­
ryżu , a teraz dziennika Ga nd a ws k ie g o , i  
P. Br issot ,  wn u ko w i  Domagoga  tegoż n a ­

zwiska , w y d a w c y  dziennika kons tyt uc yy-  
nego w An t w er p i i ,  rozkazał  w  przeciągu 
dni 8 w y i e c h a ć  z króles twa  i i e ź d i  niechcą 
bydź  przez żandarmów w y p r o w a d zo n e m u  
—- P. Cochois L e  M ai r e ,  przec iw któremu 
za  umieszczenie pewnego artykułu w  L e  

vrai Liberał, ża l i ł  się poseł  Hiszpański ,  
został  oprócż  tego przez sąd na  zapłace­

nie 500 złh. skazany.
Jenerał  Baron Ziethen obiecha! ko r-



f u s  Pruski w e  Frańeyi .

Ak fo ro w ie  F fa h cu zc y  w  Aru ,terdaińie 
dal i  h i  k o rzy ść  nieszczęśl iwych Niemców.  
którzy1 nie maią o ć z e m  popiyfiąd do A i n e -  

t y k i  lub Wrócić do dotnów^ wystawienie  
teatralne. £). m  b. m. popłynęło  . ich 2 A n ­
twerpi i  do Filadelfii  350.

Ga ze ta  mifijsteryialna Angielska Go -  
l iiec pflwstaie mocno przeć iw dzienników! 
Gandawskiet i iu,  i obwinia go,  podług chwa* 
lebnego swoiego z w y c z a i U  iak wszys^kich^ 
fctófzy fiie są iedftego z w y d a w c a l m  tey 

gaZety zda niu t stróuuikiem Bonaparfego.  
W  z w y c Z a y n y m  sposobie p i jania  w y r a S  
J ł oń ap ad yst a  zastąpił  Szczęściem w y r a z  
j a k o b i n a ,  k t ó r y  W c h o d z i  w z a p om n ie n ie .  Je­
śli  cię obchodzi  chw ał a  B a r P d o w a  i niepod­

ległość i szczęśliw ość tWoiego kraiu •, ieśli 
p r ag ni es z  widzieć  w  kraiu t w o i m  kwitnące 
Rękodzieła i pr zeniys ł  z przeniesieniem ich 
Hau Ang ie lsk ie ,  iesteś BonapatlystąJ Jeśli 
n. t iwmaszy i i  z b o ż e y które z łaski Boga 
Ziemia w tw oim  kraiu w y d a i e ,  powinno 
f t ierwey  zape wn ić  poży wie nie  biednych 

twoich WS pó łz i Omk oW*  niżeli p o y d z i e  po- 
tnnoźyć  ttiszę. A n g l i k ó w ,  iesteś Bonapar-  
tys tą!  Jeśli mów isz  o k p n s t y t u c y i , o p r ą *  
W a c h  c y w  l n y c h  lub p o l i t y c z n y c h ,  i O W o U  

ćbści  druku,  a h ! iesteś caynićzi jośniey-  
Rzyrii f ioclaparfyśtą ! P f z y z n a y ć i e  Panc. 

Wie w y d a w c y  fl i iuiśteyialnęy gazety G 6* 
hieCy ieie l i  Wasze twierdzenia faie są śffiie* 
ehtł godnezńi. Źresztą  nie sami iesteście 

|)itząćeińi.  Niektófzy  z Waszych Współbra­
ci  ptzesełaią z  T a m i z y  ńa t ty lę  czaiafni  iha 

He Ważne k r t y k i i ł y , które c h o ć i a i  z ń t e  

Wielką uwagą czytane  są ha tnieysCb, gdzie 

Śię drukii ią,  a l e  Czytaią ie W 6ruxe ll i .  G a -

M o tn in i  - Chronicie i  Star  fo w s ta ią

przec iw Prussakom y ale ze nie są ministe- 

r y i a l n e m i , fiie na z y w k ią  ich Bonaparty? 
statui. Jakoż biegai^ p o gł o sk i , iż cd nie­
jakiego  czasu zachodzi  nieiaka oziębłość 
tniędzy gabinetami Ber lińskim i Londyń* 
Skim, i gazety  Pruskie dosyć nieprzyiaźnie 

piszą o A n g i n ,  iak widz ieć  m ożn a  z na* 
Stępuiącey uwagi  uhiieszczoney w  gazecie 
Koblencftiey o bitwie pod Ligny  —  ”  tv  roz* 
praw ie  pod Ligńy  Ptyssacy  nie byl i  posił* 
koWnemi przez Angl ików iak  mieli praw# 
Spodziewać  się. Prz ybyły  im tylko  na po- 
finoo Woyska Brunświckie i Niderlandskie. 
Nie pietWszy raz 10 1 2  takich samych pO« 

WOdów tak  Angl icy postąpili/ B i twa mig* 
dzy Prusakami i Francuzami  t rwała  do no* 
Cy , i w y p a d e k  iey by łby w ą tp l iw y,  gdyby  
ha 3 Czyli  1 godzinę przed zachodem słoń* 
Ca nie byja nadeszła dostateczna pomoc > 
Uderzyła z boku na nieprzyjaciela , co prze* 
W arz y ło  ha stronę Prussaków zw yc ię ztw o.  u

Od brzegmt) Menu d. 24 Mata*
Ń a  posiedzeniu d. 12 b. jn.  trudnił 

się seyrh Niemiecki  urządzeniem iak  spra* 
Wy zw iązku  w  czasie odrocaeuia seymu od­
by w a ne  bydź'mają. 7iuy art. Autu KóngressU 

przcpisUie 4 miesięczne w czasie lata zawić* 
l żenie posiedzeń;  lecz t er aź ni e j sz e  n iema  

trw ać  iak 3 miesiące. ~r  Urzędcwne  dohi#'  
Sienie ws zystk im Eurdpeyskim Dw or o m  * 
półńotney  Ameryce  o zaprowadzeniu  zwią* 
Zku Niemieckiego w k r ó tc e  ma nastąpić.  ** 
Częste by wa ia  teraz naradzenia Względe°* 
Oznaczenia spraw do seymU najeząsych.

ttenem o k o ło  M o g u n c y i  p o p ł y n ę * 0 

o d  i do  15 b. m. 1739 h i ę z c ż y z h ,  1235 kó- 

b t e t ,  9^43 d z ie c i  w y n o s z ą c y c h  Się z Ni#* 

mięt; d o  p ó ln o e c e y  A m e r y k i .

V 388 X
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s e n a t  R Z Ą D Z Ą C Y
troinegO , N ie o d le g łe g o , i  ictśle  Nett* 

tralnega frjicjla K rtko ua  i  jfego Okręgu,.
Gd y W y s o k a  Kommissyia O rg an i za ­

c y j n a  w y d a w s z y  Statut , Urządzaiący  
ni ieszkańców wy znania  M o y ż e s z o w e g o , w  
d o l n y m  Mieście Krakowie  1 iego Okręgu
*®ay dui-acy ch sie ( któ ry  Publiczności  Dzień* 
Olkiem Rozporządzeń R z ą d o w y ch  w druku 
®*»aymionym to»taie)  w wie lu  Punktach 
i tozporządzenia swoje stosuie do dnia o- 
giOszeoia rzeczoney  Ust aw y (Senat  oświad-  - 
f za :| i i  dniem cgołoszenia iest dzień pier­
w s zy  Cz erwca  Tys iącznego  Ośmsethego 
i le d  muastego roku , do którego namiętno* 
Oe Ro zporządzenia  stosować będzie nale­
gało. W' K rak ow ie  d. 2,8 M ai a  -817.

(pod. )  W odzicki ,P .S .
M teto szew sk i, Sek. S .

D e k°ńczetiie Bękojustnu p r iy h y łeto  nieuda- 
rń tfjyjB ij]0snbtm k wyspy S. Heleny.

stałem ^ rze£ra,a reWolucyia sprawę , bo zo- 
śri ani |PDkonaf,y.  Nie zgubil i  mnie roiali-
®ieprzy/atielcW * 5 PokoDało mcie woysko  
panami Świata fco f P / ^ m i e r z e n i  zostali  

 ̂ ■ . » po luz dluźev nre zaprze-
—  Cia.em w r « u -j  ------ «.y. szCZU*t a i n e b l e a u ,  otoczony  w i e r n e m  i  n i e

Płem woyskietti .  M ó g łb y m  b y ł  J,es ,c  b y .  
doświadczyć losu oręża * lecz pr®k* ^  
}* fay  dotk l iwą  dla P r a n c y i ,  . k* r£ / D o .  
słuiznie cierpienia Swoie p r z y p i s y * * 1^ ,  _

*yć» niech m i  tylko przyzna slawS >
> -

iey ziednałem. Uległem moiemu losowi.  —  
Przekładano mi ,  ab ym  z ło ży ł  koronę. Z 
myiey strony uważałem to za drobnostkę. 
Z ło ży ł em  ią rzeczywiście  tego samego dnia 
kiedy zostałem pobity.  Lecz. ta formalność 
mogła  bydź  kiedyś pożyteczną  dla mego 
syna.  Podpisałem więc akt  bez namysłu. 
—  Liczna stroDa obrała rnoiego syna Da- 
stępca po mnie ; co iednak nie było podo-  
bnem do uskutecznienia.  Niezostawal  ż a ­
den w y b ó r  s p rz ym ie r zo ny m ;  musiel iprzy* 
wrócić  B n rb o n ów ,  których p o w r ó t  b y ł  
szczęściem dla Francyi .

”  Zostałem ieńcem i miałem oadzieię,  
i i  za  takiego uważany  doznam p r z y z w o i ­
tego obeyścia się z sobą. C z y l i  to z szacun­
ku,  iaki wzbudza  stary-woiownik,  Czyli  też 
z  szlachetnego ducha' rycerskiego,  t o w a r z y ­
szącego tey no w e y  zmianie,  d o s y ć ,  iż  po-  
zw olb no  mi wybrać sobie mieySce mieszka­
nia. Sprzymierzeni  ofiarowali  mi wy sp ę  i 
pewny'  t y t u ł ; lecz to oboie mało znaczy ło.  
Z  p r a w d z i w ą  wspaniałością po zwol i l i  mi  
wz iąść  z sobą szczupły hufiec dawney  mo-  
ifey g w a r d y j . . .  Zostałem iednym z w i d z ó w  
tegoczesnych.  Dzienniki uwiadomiły  mrę O 
wszystkiem,  Odkryłempriaw-s}? po za  chmu­
rą kłamstw, które ią zaciemniały.  ( T u  autor 
mówi  o rządz ie  i polityce Burboaów.  Daie  
zdanie swóie o Ustawie konstytucyyney ,  iż 
iest tak dobra iak  wszystkie inne,  k tórym  
się urnie rucłi n a d a ć ; konstytucyie same 
w  sebie są kartą tylko  papieru ; sama ie d y -  
t i e  w ł a d z a ,  która iey u ż y w a ,  nad aie  iey  
ważność i cenę i t . d . )



”  Dowiedzia łem się późniay , i i  oa 
wniosek Ministrów Francuskich,  mam by d i  
posłany na w y s p ę  S. Heleny^ myślałem tyl- 
ko ,  iakby się w y  w ioąć od tego losu, i po wr ó­
cić na tron Francuski.  Z a m y s ł  mó;  ucho­
dzić będzie w  dzieiach za zuc waty,  a w  i- 
stocic byt bardzo, rozsądny.  Jakożkolwiek 
slabemi były środki i siły moie,  p r z e w y ż ­
sza ły  iednak Roial istów,  bo sprz> mierzeń- 
cem moim było uczucie honoru i oyCzyzny ,  
które nigdy w  sercu Francuzów g in ie .—  
Polegałem na nim ; obey rżałem sczupiy móy  
hufiec;  znalazłem go w zły tu stanie, bo mi 
br akow ało  sposobów ubrania go ; tchnął je­
dnak w y b o r n y m  duchem. T ł ómoczki  m ie 
wnet  były gotowe ; ni- z sobą nie wziąłem,  
prócz  broni ;  spuściłem się na F r a n c u z ó w ,  
i i  mię we  wszystko  opatrzą.  Pułkownik  
Augielski ,  który przy. maie bawi ł ,  udał  się 

-na bul do L i w o i n a ,  a ia maiąc pomyślny 
wiatr ,  popłynąłem da Francyi .  Żeg luga  

1 t rwała  tylko  5 dni. Uyrzatem te same brze­
gi / gdzie przed i^tu laty  powracając  z tE- 
g .ptu,  wysiadłem. Szczęście zda wało  się 
uśmiechać do mnie tak, iak dawnięy  ; w s ze ­
dłem, iak w ówcz as  na drogę stawy ; równie 
iak w te d y ,  chciałem przywróc ić  świetność 
ortom, a a ie podległość narodowi .—  Nie mia­
łem żi-doego stałego planu l ec i  wszystk ie­
go oc zekiwałem po okol iczno śc ia ch; by­
łem ty l ko  przysposobiony  do po jedynczych

K  5 9 o  t f
p r z y p i d k ó w .  Lud i żołnierze p r i y i ę l i  mi? 
z iednaxow ą radością.  T o w a r z y s z y ł o  mi 
to u czu c ie , k t ó r e ' w .ęc ey  ceaiłe n aniżeli  
po wi er -c h  iw n ą  o k a z a ł o ść ;  ob ie cy wa ło  mi 
tron. Spo Iziewaiem się odporu ze strony 
Ro ia l i - tów;  zawiodłem siê y żadnego mi aie 
da l i ;  pr zybyłem do P a r y ż a ,  niespostrzegł* 
szy ich n i gd z i e , chyba za oknem. Zadea  
śmiały za m y sł  nie uył  nigdy ła t wi ey  p r z y ­
wiedziony do skutku. Skoń czy ła  się rewu- 
luc y ia  w e  20,u dniach , i ani kropli  krwi  
n i e k o i z t o w l ła ,  ( O b a c z  Numer 41 G a ze t r, 
gdzie iest wspomniano , co d dey Autor  na­
pisał o pow roc ie  z w y s p y  E t b y j

Rękopism kończy  się wreszcie terni s ło wy :  
”  Po przy byciu do stolicy^trzeŁa było 

rozpocząć na nowo r e w o lu c y i ą ’i poruszyć  
wszelkie namiętności , oby Korzystać z ?ch 
zaślepienia ; lecz nie lubiłem nigdy zaburzeń 
pospóls twa,  bo niemasz na nie pewnego ha­
mulca . . . W y j e c h a ł e m  do głó » nt-y kw a te ­
ry,  sam przec iw całemu światu. Z w y c i ę ż o ­
no nas t F iancyia szanowała  we  mnie nie­
szczęście do c h w i l i ,  w  którey na zawsze  
brzegi iey opuści łem. Mogłe.n bv ł  u ł tć^si? 
do A m e r y k i . .  . ale, po panowaniu nad 9 ran- 
cy ią  nie należało haubic tronu moiego szu­
kaniem inney c h w a ł y . . . ,  ^Jeniec w riaey 
części świata ,  nie rpam iięż więcey  co bro- 

1 nić nad' s ła wę,  tuó.ą mi h jstoryia gotuie . ,,

D O N I E S I E Ń  a
Prezes Sądu Ape l l ac y y ne g o  W o l n e g o ,  Niepodległego i ściśle Neutralnego Miasta 

K ra ko wa  i iego Okręgu.  Stosownie do artykułu i i g  l iod exu  Cy wi ln eg o  podaie do pu*J 
bl iczney wiadomośc i :  i i  Try bunał  I. Instancyi tegoż kr a iu ,  na p o w ó d z t w o  M a r y a n n y '  
Dębikiey włościanki  w6 wsi Babicach Gminie L ip cw i eć k l ey  zam>eszkałey , iądaiąciW 
ogłoszenia nieprzytomności  małżonka Woyciecha  Dębskiego,  więcey od lat czterech 
nieprzytomnego,  wy dał  na dniu 29 Kwietnia sg i7  roku,  stosownie do artykułu 118 Ko-'  
f)exu Cy wi ln eg o  w y r o k  , polecający dalsze doch idzenie nieprzytomności  wspomnioue-  
gOr W oy ci ec ha  Dębskiego Sędziemu Pokoiu Okręgu Chrzanowskiego ,  — - W  Krak ow i*  
unia . 4 M ai » 1817 r. -

Piekarski
Raubaeh, Sek. Sąfttt A p p il.

V9 Dct&weSttrfłobrek do Ignacego Wie lopolsk iego  należących  w Okręgu Wolnego 
Miasta R r a k b w a  le żąc yc h,  są na sprzedarz :  I. Baranów w  o a y p i ę k m e y s z y m  gatunku
có do wełny  i wzrostu pr aw dz iw y ch  Hiszoańskich po lal 6 maiących sztuk 2. 2 Ba*
ranow po pr aw dz iw y ch  Hiszpańskich baraaach  . po pięknych o wc a ch  z Hiszpańskich 
baranów pochodzących,  z których nayttarsze  maią po lat 3,, naymłodsze  t o k  ieden,.sztulf 
18- T e  i w y ż  wyrażone  barany w Bobrku każdego czasu do dnia 31 L ip ca  r. b. widzieć 
i z a  umiarkowaną cenę nabyć można.  -—  W- Bobrku dniami  M aia  18

W  Dobrach Bobrek do Ignacego W ie lop ol akj eg o  na leżących w Okręgu W ol n eg o  
M iasta  Krakowa leżących , iest do wypusz cze nia  przez L icyt ac y ią  na rok ieden od igĄ 
Lipca r. b. w  Bobrku przy  Rościcie K a r c z m a  Gorki  zwan a  duża  zaiezdna z gościaaen*1.



v  £9> >( . , . .
i zba mi ,  a staynią na koni So ,  prócz tego t  2tna sUisnkami  iedna na kon e , druga na 
bvd(o dla Ka rc zm ar za ,  tudz ież z kawałkiem gróntu ornego morg ow 2 w y n o s zą ce g o  1 
małym kawałkiem łaki z wo ln ym  utrzy  my waniem siana,  owsa  1 t ra k t ye rm ,  zas tronki 
za pobieraniem w s t z w n e g b ,  Dw ors ki e ,  Szynfcowane będą. —  r a k z e  puszczony  uędzi -  
przez L icytacy ią  na niżey oznaczonym terminie na rok ieden przychód przew ozu  pa 
g łó wn ym  trakcie z K r a k o w a  na K rze sz o wi ce ,  Chrzanów , do Bielska na Wisie ę ? « •  
go. Termin  tey L icytacy i  na dzień 18 C z e r w c a  r. b, przeznacza  się. K a żd ą  realność 
2 osobua lub razem maiąey  chęć l i c y t o wa ni a  by-dz zaopatrzonymi  w y a d i u m  w y ­
nos ące zł. Pol 7od_ Pierwsze wyw&łanie  na K a r c t n ę  zip. 500,  na Przewóz  złp. 5,000 
stanowi się, O punktach konlratku z w y ż  wyraż one y  Dz ie rż a wy  każdego czasu u w o y -  
cie ha Jonovyskiego w Kamień cy na S la wk ow sk tey  ulicy pod Nrem 44-3 dowiedz ieć się 
m o ż n a . —  tV Bobrku dnia 31 Maia 1817 r-

W i e ś  Gozna  zat t f he nc yą  Czarnocice z L a s a m i , Młynem na rzecze R a k o w c e ,  Bro- 
Warkieai & c , sy tuow ana  w Powiecie Jędrzeiowskim o milę od Jęd rze iowa,  poł  mili od 
So b k o w a  leżąca ,  od rzeki Njdy także pół  mili oddalona,  w  położeniach pr zy  łąkach i 
pastwiskach,  grónta ma po nay większey części rędzinne. Lassu ma dwieście morg ów któ- 
ren z drzew grubych Tram swych 1 materya ło  wy  ch Sosno wy ch , Jodłowych 1 - Świe rko­
w y c h  prócz innych składa się,  t a m i e  iest z woluey ręki do sprzedania.  Ż y c z ą c y  so­
bie bliżey przekonać się o intracie tey Wsi  i szczegółach mech raczy  się udać do W . 
Komornika Suskiego mieszkaiącego w Krakowie-na  ulicy S. Janskiey pod Nrem 48 ż , K 
tam dokładnie za in fo rm ow an ym  zostanie.

Przed 2 miesiącami podano Publiczności  oastępUiące uwiadomienie :  " P o d p i s a n y -
Kapłan lat  4 7  wieku sw eg o,  żv cz y  sonie gdzie przy znacznieyszem z d w o r o w  Kapel la-  
ntm  lub Guwernerem młodzieży Pańskiey bydź umieszdzonem; mowt 1 t łumaczy  do? 
kłacłńie i gruntownie ięzyki  Łaciński  i Niemiecki ;  posiada nadto nader doskonale Aryt -  
metykę ,  Jeogrufiia F i z y k ę ,  His toryią,  fundamenta Czyl i  początki  l ęzy ka  Francuzktego,  
dla d z i e c i ; u ż y w a n o  go także do t ressowaaia czy l i  kształcenia mlodziezy co na wielki  
* W,'"Ł wstępują ł to w moralney ,  i u z też i w f izyczney układnoset , iako to : w rzą- 
daey  regularności mitem ochędostwie ,  dobrem życ ia sposobie, w pięknem pr zys io yno -  
towarzysicim obcowaniu & c . , ' a  to wszystko  w Francuzkim i Angielskim n a j l e p s z y m  
gUscie. Zasiada!  w  z n a c z n e n a  c z a s u  p r z e c i ą g u  Katedry professorskie , zar ządza ł  takzC 
parochią,  był  tudzież  4 c h  dziet a u t o re m ,  był  również dwóchletmem tu w Polsce z a ­
mieszka łem,  zw ie dz i ł  powiększey  części Ęuropę s w em  woiażem. , ,  G d y  więc na 10 
Wszystko poczy nio ao  dla niego naroęzne honorarium po rzecioney odezwie cz y l i  a w ec -  
tissemencie od różnych niektóre w drobnych kwotach pieniężnych ofiary, uprasza pr ze­
to : ażeby  go iuż napotem takiemi drobniuchnemi podobnież awizami u d a r o w y w a ć  
me raczono gdy ż  te są do  iego, u losowania  wcale mniey korzystnemu L u f y  i 
>ddręssy na pocztę będą “frankowane.,  X . Fr.  d t J a s ie ń ,  w  Krakowie  na F loryiań-  
*kiey ulicy Nro 504

D n u  14 mos  C z e r w c a  18 *7 * inDy ch dn! na i t «Pny c h «prM«J*ne będą przez  publi­
czną l icy tacyia za gotowe pieniądze zaraz  płacić  się maiące,  w  Domu przy ulicy Gr odz -  
kiey pod ł iczbą 28 nasiępuiace t o w a r y ;  tualety damskie i męzkie z po rz ą d k a m i , noże 
rtoło-o e , kieszonko w e , ' z w i er c ia d ła  ścienne, cybuchy  różnego gatunku,  tacy do kawy, ,  
Szczotki do $ u ki en ,  mietełki l ichtarze,  perfomy przednie ,  p l a t er o w a ne ,  w a z y ,
filiżanki różnego gat unk u,  fayki  drewniane,  szp i lk i ,_l»k,  i różne inne T o w a r y  , &c .
Chęć kupienia maiąey zechcą się w  O z n a c z o n y m  czasie i mieyscu znaydo '" 'ac .  W K a- 
^owie d. 6 C z er w ca  1817 roku.

Jan N ep. F ra n ki, komornik
Stosownie do R e z o l u c j i  łFysofc. T r y b u n a ł u  f. Inst. Wol .  Niep. i ścisłe Neutralne* 

Miąęta (trakowa z iego Okręgiem w dniu 31 Maia b. r. n a s tą p i o n y  niżey podpisany  
Kommissarz do upadłości  w handlu .LJr, Krzysztofa  Honnigą i iego kompanis ty  Fi l ipa  
vhi-aHiań«ltiego Ku pc ó w Kr akowskich  wy zn a cz o ny  pr zyw oł uie  UUr. wierzyc ie l i  do 
“ 'assy tych że  upadłych pretsnsyie maiących  iako to : Star.  Braci  H o r o w i c z ó w  w miey-



*CU D  G o o r t z Ct ^ ^ l e s t u  , Rarola P a c a k a , Franciszka  Haoa  w miey-
i  ^  Fran P i , \ a  ’  u?.e' a ,Rolb iar*a *  m i ey s cu ,  Ed ór  et Comp.  z W i ed n ia .
C o m , ;  S n k £ J 3 kV j T T ^ r ^ 1 Piotra Stembel ler.  M a d e i *  Sztumera ,
Schreibera J F  Rir ttma '.  k i e l g , Nie d zw ie dz ki i |o  Subiekta handlowego .Józefa
gdy  w  terminie do obreni <s * '  eDt2e  ̂ e ‘  S i ine ,  wszystk ich w mieyscu ażeby
ścią osobiście częścią nr* t   ̂znaczoDy c  ̂♦ niektórzy t)Jko wierzyc ie le  czę*
brany Kurator Akord" u  **■* Iw.° Pe łnomocników staw ili się, zaś Ul.  Jan v\ entzel o* 
własn ym maiatkiem n/rt™12* W]*r.2yci^ ° aJ. 80 23 1000 o f i a r o w a ł ,  i tych zaspokojenia 
za rę cz y ł  ostatni m? „  W? r“  m lezeb  na takowym accordzie w s zy sc y  prztstaną 
Bo za dni i i  tn i«.t P rzy l?otac wz m ian ko wa nyc h  w i e r z y c i e l i , iżby od dnia dzisteysze* 
bey  Trybunału  «(« ° 1U S ‘ b",ni ' * r 0 fiodzinie 4 z południa w  Izbie a udyeccyonal»
t j z y l i y T ac[ j A Z  raC :̂,' ,, “  U k o r y *”  Aec or dl i e  poprze ,ta,a  deklarować się
piióyy braw nad «  ̂ ta ko wy  Accord , będą uważani  i to co daley  z prze-
P prdWa ^ y P ^ m e  zostanie uchwalonym. W Rrak ów ie  d. 6 C z er w ca  ,3 ,7 .  *

N iieir  K - . i  • r, n Ignacy Ł abaiew ski, A . S. D .
i e  u nich dostań b o n o r donieść S z a a o w n e y  Publiczności  o swoiem przy by c i u  i

NAnrTłt!! tnozna roz ma it yc h  szkieł  optycznych* 7
odh.tr ro*tnaitych  szkieł  z a c h o w a w c z y c h .

_  —  w  • '  •  X /  TT 4 ł « l »  V* H V > V  ** * *£ j r  > e ' *  ?  |

fh * i u z  p o w i e d z i a ło ,  d l a t e g o  t« o kul ary  po win nyb y  się c a z y w a ć  n ie^tj lko  ® 
z a c h o w a w c z e m i  , ale nawe t  naprawczemi .  ' „ tnSnnTth . iako  t e i

Można także d ost ać :  roz ma i t yc h  dalekowldeł  , mikrosko pó w wkszaia  ■ Ca-
inikroskopów s łonecznych,  które od dziesięciu do sto tys ięcy  raz y  p nrzenieść
ineras o bs c ur a i ,  za  portiocij których  wielki  przedmiot  na ewiar  ę; p, ,v łatni  obiekto- 
toióżna j krótkich i długich perspektyw , które 2robl ‘?n^ s2y Sikie przedmioty
we mi  i proirniehie śłonecrhe r o ip ru iza ia  ; Ce m er as  claraS,  k t i ń t v c b  wiele do*
w  m&frości w y o b r a i a i ą *  s kieł  pa lących i ż ł o b k o w a ty c h  * za po o ., pnk'w które. 
Swiadczeńze  słońcem czvuić  można-,  Cones et prisirata* ro mai  vc . . » m a
białe na sżkle m alo wa ne  figurki t a  ścianie W wie .koic i  ludz tey w y  ńA ‘ ‘bVcjj mieć
p o d o b n i  to Waty Uo h a p t a w y  , ft ioie t a k ż e  za mierną cebę U taizey y

p 0 p r Ml,ieszkaia w  domu Jt*-. Pi&trft Lipińskiego S t o  499 >wszym piętrze przez ganek 
ldąć po d  Numerem 6. £? $ *cht. .

Dobra P a ł e c z n i c a ,  i K o W a r y ,  » f a z  z  f o l w a r k a m i , w W “ ^d l e -  
w  O b w o d z i e  Miechowskim j pierwsze mi l  piec * długie tan -z Karczhiy  w ie^dne
g ł e ,  w gruntach d o b r y c h ,  taiaiące zabudowania  porządne g n  , noici  pańszćzy*  
f r z y ,  L a , , M ł y n ,  Sta wy  , Ł ak i  , Kośc ió ł  i  b r o w a r  ; w  pierWszey m a i ę t n o s c . p ^  ^  

znę dostateczną ,  rzemieślnika  wszelkiego gatunku,  sa 0' * Pr| * ’ !aąC2yniem i me* 
ty ch że  Dobracfi  znayduiącytn się gospodarskim sprzęiaiem , y * samego Ve łaści -  
blami.  Zyezaćp  taabjcia w s p o m n i o n y c b  D ó b r ,  raczy  się u a r ,  ^ „ y t / ^ i e c o  w Kra*
jcielA, W Pałeeznicy  za m ie sz kał eg o ,  lub do  s v n ° w r a  . 3a dokładną itaFotmAtyą
k a w i e ,  prfcy moście W i e l i ck im  'pod Nreim 18® B»ieszkaiąceg.o ,
»  stanie tych że  D ó b r ,  i  o praetiupi  a ftwiedomienyto  *est«nie.J ^j )oX) .  D R U G I . )
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g a z e t y  k  r  A  k  o  w  s  k i  e  t j

U n i i  &. C z a r w c a  i £ i y .

t t fydżiat  P ol i cy i  w  Senacie R z ą d z ą c y m ,  Wolnego,*Niepodleg łegu i ścii le N t a t . ą U  
«Ł-k» Miasta K r a k o w a  i iego Okręgu. Wskutek Rozpo.-ządzćnia Senat'- R z ą d z ą c e g o *
* dnia 5 b m v do Sro  1 2 9 0  "niaieyszy n* do publ iczne/ oodaie  się wiadomośc i  ,  iz  posa­
da Ąkt i j zerfc iOkregc  we y  «r anieście Chrzanowie  waku ie ,  a  z a tym Uiieysce t a k o w e  o » ,  
t riymuŁ chcące a * -  ze/ki ' zg łosić się maią  do-Senatu Rządzącego  z s w t t n i  do tego
lifikacy ia j i i  —  W  Krakowie  dmi.i i<J M a i k  1817,

iV. B oduszyński, S .P .  K onw icki, S. W*
D ób r*  P a c a n ó w ,  io i tst  po łowa miasta Pa c an ow a^  z D w o r e m  i w s z e l k i e m i j  shu» 

*01, _i iem F o l w a r c z n y m  tam będącym i driigi.n PoLwarkienj o ćwierć  roi l i ,  'joraz ^jjęś 
K*aijy w'ieiKie i Rataie w gróntacfa przednich Pszennych a wybornemu Ł ą k a m i  i _po-i\er- 
Heim BloBiSmi nęd samą Wisłą leżące 7 dostateczną pańszczyzną i spichlerzem f a a o -  
'•'} m ..w granicacn pewne  *ą do. sprzedania  ̂ wolney  ręki za summę 540,000 zł. Pol.  ,  
Ltó.a iu m m a  w p o ło w i e  przy  kupnie ma  by d i  zapłacona,  a  druga. ~ołowa przy  dobr.acłn ■ 
zostaw on * 1 na lat  ki lka roz łożona.  Kto  o i stotnym stanie położenia i gatuuku z iemi  
tych dóbr chce się d o w ie dz ie ć ,  niech r a c z y >udać się na m sysce,  a  do u kła d ów  ud *g« 
'Lipca udać się ma  do Właściciela  mieszkającego teraz w K rak ow ie  pr zy  Wizytkach. ,

r . 5*4 : *• - j ' 1 , *>■* f *. ' • Ł ‘ ti". 1■ . ( ł i  ł
Prz y  mieście Jedrzeiowie Jest F o l w a r k  z pańszyz/żn^ pie,»ą , z  obszerneini koczy-  

• tu-m; grórsta.m o ra z  łąkami  do zadz ierzawienia  trzechletniego z propinacyią  , użyte­
czną i Rtoby  więc tey  Possessyi  n a Ł j a z  c n c i a f , zgłoś ąjg do. W  Jędrzeia D ł u g o s z a *  
Burmistrza  w Jędrzejowie,* gdz ie  o intracie p e w n e j  i po weź mi e  wiadomość,

V ■ * V-  1 y- >{£ bTy rV~ ■- * *
S y n a y c y  upadłości  Handlu Błaże ia  Józefa Lipnickiego R e z o lu t y i ą  W .  O s t a s z e w ­

skiego Sędziego delegowanego z dnia 14 Miia  r. b. upoważnieni  poda, a do wia domośc i ,  
i ż  w dniu 16 Czerwca  r. h i następnych w Krakowie przy ulicy Floryiańskiey.  o d b y w a ć  
się będzie ppd Nr. sog  sprzedarz przez , ubliczną l i cy lacyią  za got ow e p ieu .ądze ,  róż­
nych  ruchomości  iabo to : matery ia łów aptekarskich i t o w . r ó w  korzennych , m a l c r j i a -  
łó_w piśmiennych , tudzież naczyń s z k l a n y c h ,  zam ienn ych, ds ;v uiany c h , beczek ,  pu­
deł p a k ,  w a g .  gv i c h t o w ,  krzeseł , kanap, stołów , s t o l i l ń w , kantora Kupieck"ego, pras ,  
katsy , zw lerc iade ł , o b r a z ó w , sukien damskich i męzkich , ze g a r ó w ,  sreber ,  k ley nc-  
t o w ,  , wszelkich inuych  ruchomości  do massy upadłego należących Chęć hupienia 
n. -iący zechcą , j więc sta wić w  w y  żey  oznaczonym m ie jsc u .  W  K r ak o w i e  tinte a *  i 
M aia  1817 r.

S. SB(
, W e  wt o re k ,  to iest dnia 27 Maia  r. b. za  zezwoleniem W y s o k ie y  Kommirsy, '  Orz 

gan iza cy y n ey ,  Oraz W y s o k i e g o  Senatu rządzącego,  tu w  Kr akowie ,  w  sklep'e pod N.ru kO 
w  by n k u  na przec iw Rościota.  S. W ' oyciechą ,  pod kontrol la Rz ąd o wą  p z p o c z n i e s i ę  
»a nowo i k o n t yn co w a n ą  będzie Wielka Lote r j ia  na różne jedwabne,  bawelu-aiie i ga» 
lanteryczne towary Każdy  ; tawia ią cy  złoty Polsk ieue. w monecie srebrney pr zyp u­
szczony będzie do wyeiagnienia  sobie losu iednego ; a gdy  mu szczęście wygrąną  prze-  
*0 aczy ,  takową natychmiast  doręcoaą  sobie mieć będzie.

c  Pisarz Tr yb una łu  I. J. w .  N. S. N. M, K i J O.  Podaie  do publ iczney wiado,. 
*n ° ś c i , i j  Ramienica  w Krakowie  p r z y  ulicy Floryiańsl  iey pod L. 517 między kamie-  
ni ca tn i z i edney Joachima Śtatlera,  z druę^ey strony Józefa Derlego w Gminie lVtey«.

w k t ó r e j  mieszka na teraz na Jole Ur A nc rz ey  bielski  , ca pierwszym piętrze- 
W . Roch Dąbski i  w  ty le na Indermachu Józef S a b a d a s ,  sprzedana będ?ie przez pu 

ęsną L ic yt a cy ią ,  'a to na saty sfakcyią resztuiącey summy z prow izy ią  z kupna i pr e -  
itzy  teyże Kamienicy SSrom Le  £ruu B»leiącey się wraz z kosztami  e s e k u t a e m i , '
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t m o e j  kontraktu kup na  ! p r z e d a r t y ,  wspomnioney  Ramienicy  urzędowaie  przed Pi ­
la r ze m  A k t o w y m  Ur. F l t r y i a ne m  C h c y n a c k i m  z wspomaionemr S w.ni  Le Brun,  » 
Właścicielem t e r a ź n i z y i z y m  wspomnioney  Ramienicy  Ur, Karo lem Ąlexandrem Udrań-  
ik im dnia 21 Paźdz iernika 18*4 r. sporządzonego pochodzącey  —  Protokół  zaięcia teg® 
P o i n u  z m oc y  w y ż e y  cy tow ane go  kontraktu iako po (iwakroć c z yd i o n yc h  w e z w a ń  ' 
Uskutecznił  Ui.  tYoycicch \iey„#nde. Siwrczyński.,  Komornik ęo do te/  czynnośc i  przez  
J W  Prezesa Sądu Appel lac y in ego  W . M K. u p o w a ż n i o n y ,  dnia ógu M i j a  r. b, 18*7 
którego kopi ie  stron m j r a w r n  w s k a z a n y m  prze: Woźnigo  lacka  P ie trzykowskiego  
doręczone został^1'  takową rprzedarz zaiętey Ka mienicy  Uv'. Mcciey  W o j ew ó d zk i  Fa* 
i ron po pie iać  t ę ł z i e .  Po uskutecznieniu . fctmalności  pr aw em  przepisanych Protokół  
kaięcia tego w  A k t a  Hipoteczne W. M K. dóia i o  Maia r. b. 1817 V o I . I .  w  Xięgę z a . v!* 
j i ó w  na kapcie 32 pod L.  11 oraz w  K an ce l lary i  Tr yb .  W  M. K. podobnież w  Xięgę 
ł a i ę c i ó w  VoI: I. na karcie g j  pod L. 8 dnia 21 Maia r b. 1817 wpisany  został, |)o 
Pic  w s z e y  publ ikacy i  wa runków  w y ż e y  wsponanioaey Ramienic;- dzień 4 L ipca  r b. 
1817^ 7 ‘ ^ ' O u y  , e s t » następne zaś termina podług A r t  701 k. P. s. aa Audy en cy i  T r y ­
bu nał u  I. J. W. Al, K.  f i  ustanowione będą. —  K rak ow ie  dnia 33 Maia 1817 roku

R aliczh.w ski P t/arz Tryb, Krak. „
Pisarz  T r y b u n a łu  I. J. W .  N. Sr K. M . R .  i I, Okręgu.  Podaie do pubiiczney w i a «  

dou ioś c i ,  i i  D c m  w d w ó ch  częściatn murowany,  a w  tr^eciey części dr t wnianny  ” o ie* 
dne.n piętrze na przedmieściu Smo leńsk o,  przy  Krakowie  pod L. 1S 1 z i e i a e y  strony 
z  Szpi ta lem Kościoła Bożego miłosierd.  l a , a 7 drugiey stoi narożnie ku Ru d aw ie  , ora i  
£ r o w  r do t ego i  Domu należący Liczbą >8 2 o z n a c z o n y ,  obok te go i  Domu s t o i ą c y , *  
w i z c lk ie m t  z a bu d ow an ia m i  do Sukcessorów małoletnich , po niegdy Marcinie Home 
pozo sta łyc h  należące,  w  Gminie, IX ł e/  W,JM K. sytuowane,  w których na teraz mieszka-  
ą w  iedney części Domu JP. Mary ianoa  ż .go  H o m e ,  drugiego „ .a tżeństwa  Sz a l es ka ,

W drugiey zaś Jan Pachonyski m u r a r z * sprzedany  będzie przez publiczną L ic yt a cy ią  , 4 
10 a a  satys fakcy ią  dwrócn ś u m i ,  ;pierw5’ ,ey Zrp. -55°  8r- 10 . drugiey l^ ó j  g. ,  i3 z m o ­
cy ugody  przez tegoi  niegdy Mar c ina  Home w  Sądzie Pokoiu  P. M. K. W Igo w  dniu 
• o  C i e r r C i  1 8 is  uczynioney , nw r a z  z prow izy iam i  Ur. 'Stanisławowi  Bugayskiemu win-  f  

„■ych trraz z kosztami  pruwneimi i exelu  tneręi. T a k o w e g o  zaięcia sprzedaż popierać  1 
k Izie W  Adatr  Krzyżanowski  Patron W .  P. D. w  Krako wie  pr:iy ulicy S z p i t a i j r y  pód  
Liczb a  jtfr mieszkaiący .—  Protokół  zaięcia  tego IJomu z Brow are m uskmeczni l  Ur. jan 
Ne>. Franki  Komornik  W  K. ( c o  do tey czynności  przez J W  Prezesa S. A.  W ;¥». K.. 
u p c w a i n i o n y  ) pod dniem 5  Marca r. b. 1817 , którego kopiie Stronom piaiyern wsi.a 

m przez Jana Szegę Woźnego  Audyencyonalnego  Tryb .  I. J. W  M. R„ wręczune 
post t ły .  Po uskutecznieniu t ako wy ch  formalnośc i ,  Protokoł  ten w  Akta Hipoteczne 
W .  M. K. i J. O- pod dniem 21 Marca r. b fSif? Vpl .  1. w  Księdze i za ięciów i o b w i e­
szczeń na karcie ‘ió  pod Liczbą  9 w p i s a n y ,  a dnia 30 Kwiet nia  r. b. ukończony  i w y .  
d an y  ( iak w z m ia n k a  o tern przez W.  Konserwatora Hipoteki  W. M, K. p o ś w ia d c z a j ,  
oraz  Kance l lary i  Tr yb un a łu  w  Księdze I. na karcie 72 pod L. 7  pod dniem 5 Maia 
T.-b. 1817 w p i s a n y  został,  Do  pierwszey  zaś publ ikacy i  warunków w y i e y  wspowinio- 
B; ch Rt; lności  dzirń 24 C z e r w c a  r. b. 1817 *est w y z n a c z o n y  , a za ;  następne termma 
p o dł u g  Ar.  701 K. P .  S. na \udyencyi  Trybunału  I. J. W .' M . K i J. O. oznaczone będą.
—  D a n  w  K r a k o w i e  d. 23 JMaia 1817 r.

K ultcikoutski, Pis.
Dnia  10 Cz er w ca  r b. o godzinie 9tey ranney , 2 o 3ciey po południu tu w  Kra- 

k e w i e  przy  Ulicy Gołembiey pod L. 282 różne ko sz to wn oś c i , inko to :  Zegarki z ł o t e ,  
Pierścienie,  Naczynia  srebrne, nay wi ęce y  dającemu, za g ot o w ą  srebrną couradt monę-
3  Sprzedawane u jdą ,  które to kosztowności  chęć l icytowania maią v dnia 7 )  8 i 9go 

zerwa~r.b.  w  mieszkaniu podpisanego w z w y ż  w y r a ż o n e  od g od z ic y  ętey aż d® 
latc^ ranney widzieć m o g ą ,  w terminie zaś w  mie/scu do licy tacy 1 wy zn a cz o ne m  
Stawić się zechcą.  —  W  Krakowie  dnia 51 M aja  18*7  r-

jfan Kanty Kow alski, Kom.
■ Barbara P y k o w s k a  Akfls7erka tńietzkaiąca dawniey na F loryiańskiey  u l icy  pod  

H i t a  j g 8 ,  teraz praeuiosła s w oi c  nuieszkanie na  S i a n a o w s k ą  ulicę pod Nro

I


